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ABSTRACT. Anna Labzina, born in the eighteenth century in a gentry family, left extraordinary 
memoirs. Her diaries are not a testimony of time but rather reflect her very own experiences and 
emotions connected with her unsuccessful marriage, a decision which was made when she was 
thirteen years old. Her notes confirm the eighteenth-century principle of absolute dependence  
on one’s husband. Labzina accepts and suffers dependence meekly, but from her words the picture  
of a “pained soul” emanates – the only thing she can rebel against is her fate. 
Grayna Waliszewska, Uniwersytet im. Adama Mickiewicza w Poznaniu, Pozna – Polska. 
Memuary, wspomnienia, korespondencja – to literatura prywatna, autobiogra-
ficzna. Jak pisze Jurij Łotman, powstaje ona w cisłych zwizkach z ideami epoki, 
wpisuje si w jej kultur i histori, a w rezultacie „epoka i ycie konkretnego czło-
wieka, odbite w jego autoprezentacji, owietlaj si wzajemnie. Biografia zyskuje 
dziki temu inny ciar gatunkowy”1. 
Memuary s zawsze unikalne, szczególnie te z minionych wieków. Unikalne s
take Wspomnienia Anny Łabziny, które po raz pierwszy opublikowane zostały  
w 1903 roku przez Borysa Modzelewskiego
2
. 
Wspomnienia s rozwinit autobiografi, w której autorka opowiada o swoim 
yciu, tworzc własny portret oceniany przez ni z perspektywy czasu3. Taki rodzaj, 
jakim s memuary Anny Łabziny, róni si od podobnych gatunkowo kobiecych 
________________
1 J. Ł o t m a n, Rosja i znaki. Kultura szlachecka w wieku XVIII i na pocztku XIX, Gdask 
1999, s. 455.
2 	.
.         , 	
 	 




 		 .. 	), http://www.uran.ru/reports/usspe_c_2003/ 
thesesofreports/t44.htm (5.01.2012).
3 .	. 
     , 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  
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.  	  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-
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		, 	 1996, s. 7.
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memuarów XVIII wieku tym, e pisany jest na podobiestwo „ 
   ,  ! ”4. 
Pamitniki Łabziny zajmuj w rosyjskiej memuarystyce miejsce wyjtkowe. 
Najprawdopodobniej bowiem s one jedynym takim tekstem z drugiej połowy 
XVIII wieku napisanym przez kobiet, która nie była arystokratk, a pochodziła ze 
rodowiska drobnej szlachty. Ciekawe jest w nich równie to, i w przeciwiestwie 
do wikszoci kobiecych memuarów swoich czasów skupia si ona nie tylko na 
opisach wydarze, ale take próbuje przedstawi" wiat swych przey" wewntrz-
nych („ ”)5. Std pewna tematyka i wtki z tym zwizane przewijaj si
przez cało" wspomnie po to, by zwróci" uwag na stało" i niezmienno" wy-
znawanych przez ni zasad, dotyczcych moralnej prawoci i czystoci, wpojonych 
jej w dziecistwie przez matk i niani.  
Jak wynika z danych biograficznych zawartych w opracowaniu Wiery Boko-
wej, Anna Jewdokimowna Łabzina (primo voto Karamyszewa) urodziła si 28 listo-
pada 1758 roku. Dziecistwo spdziła w niewielkim rodzinnym majtku pomidzy 
Jekaterynburgiem a Czelabiskiem. W wieku trzynastu lat została wydana za m
za starszego od niej o lat czternacie Aleksandra Matwiejewicza Karamyszewa6.  
W niedokoczonych przez ni memuarach znajduj si wspomnienia z krótkiego 
okresu dziecistwa i lat nieszczliwego, pierwszego małestwa z Karamysze-
wem.  
Forma wybrana przez autork dla opisania swego ycia, w którym zmaga si  
z grzesznymi pokusami, przezwycia je dc do witoci, przypomina miejscami 
literatur hagiograficzn7. Jest ona szczególnie wyra#na w opisach matki, któr
córka traktuje jak wit i bierze z niej przykład. Wyra#nie natomiast odgranicza 
ona swoje ycie od ycia ma. Łotman stwierdza, e 
  
[…] jest to wiat pobonoci, na który składaj si jej gabinet i sypialnia. Z tego wiata 
prowadzi tylko dwoje drzwi: jedne wychodz na Drog Zbawienia, po której prowadzi j Nauczy-
ciel, drugie – na drog grzechu. Ten przestrzenny model dla samej pamitnikarki w pełnym zna-
czeniu tego słowa utosamia si z realnoci yciow8. 
Czytajc pamitniki odnosi si wraenie, e Łabzina inscenizuje swoje ycie, 
dobierajc do tego odpowiadajcych jej zamysłowi aktorów. Przedstawia wic sie-
bie jako osob głboko nieszczliw, czsto płaczc nad swoim losem, któremu  
z pokor si poddaje. Sdzimy, e wspomniane ju podobiestwo gatunkowe do y-
wotów witych daje jej prawo, by ukaza" siebie włanie jako wit, a jednoczenie 
móc osdza" innych. 
________________
4 $.	.      , !

   
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. !  "   	-
 (XVIII – 	# XIX 
), %-&'( 1994, s. 304. 
5 .	. 
     , dz. cyt., s. 5.
6 Tame, s. 6–7.
7 J. Ł o t m a n, dz. cyt., s. 354.
8 Tame, s. 346. 
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Z lektury memuarów wynika wyra#ny i jednoznaczny cel jej zapisu jako 
dokumentu duszy i cierpienia. Nie przesłania on jednak zawartych w nich cennych, 
realnych faktów. Realia te, które kształtowały osobowo" młodej dziewczyny doty-
cz na przykład kształcenia dzieci w rodzinie prowincjonalnej, niezamonej szlach-
ty, do której naleała Anna Jewdokimowna. Wspomina ona surowo" matczynego 
wychowania, majcego przygotowa" j do przyszłego, trudnego ycia. Zapytana  
o przyczyn takiego postpowania matka odpowiadała:  
)   ,    *+ '; + ',-,   ', * , +
 (,  , *+ '  ( -:    +   '
-,   .-,   ' *-  / ,:  .*,  (-,  -
,  ' -. 0 +* ' '(,  *( ,  .9. 
Odstpstwem od tradycyjnego wychowania dziewczynek były opisane przez 
autork hartujce j "wiczenia fizyczne, spacery w chłodne dni i codzienne kpiele 
w jeziorze. Sugeruje to wpływ cieszcej si w Rosji w XVIII wieku koncepcji Jean-
-Jacques Rousseau o modnym wówczas „naturalnym wychowaniu”, która dotarła 
nawet na prowincj. 
Łabzina podkrela te, jak du wag przywizywano w domu do codziennych 
praktyk religijnych, do przestrzegania wyznaczonych przez religi zasad moral-
nych, do czstej modlitwy:  
1+* , '-   *- ' * ',.  ,.,  , *-
-  2,    3 / '- ',  
+ '*(* / 
(*  ,  +  '( /,  , '- *. 0 +* , '-  
 ',   ( ' - ',   ,  * '- , '    
(* (;    ' ' '*(**-;   '  , +-
*- ' – !- '*-,., - +!.  (/,.;   (, 
  - '*+   '-  ,  . '- (+  4 5'(
(s. 18–19). 
Sposób, w jaki informuje nas autorka o wyborze dla niej, wówczas trzynasto-
letniej dziewczynki, ma, wiadczy jednoznacznie, e nie zamierza si ona prze-
ciwstawia" decyzji rodziców. Wychowana w posłuszestwie i pokorze bez pro-
testów poddaje si woli matki, która na now drog ycia daje jej tak rad: 
6-,  (,  -,  , , /-    * ' -
 +-. 7 , +    '- -,   +  , , ,
*+ '*-,    * '- . 8+ ,    '-
- ,   .. [...]  ' + (   ( * '- , -
   : ,   '- -,  
( –  '  5(   -
* (  ' . 1+* ',    ',*  ',  , /  -
________________
9 0.1.   '    , 		, [w:]   
.  	  -
	 
		, 	 1996, s. 17. Wszystkie pozostałe cytaty pochodz z tej ksiki. 
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*  (+ ,   +* : *  '  (,  *- , - (
   9 (  '  , /- (s. 28).  
Opisywane przez Ann i akceptowane uzalenienie ony od ma jest smutn
kontynuacj staroruskiej, patriarchalnej tradycji Domostroja – obowizku bezwzgld-
nego posłuszestwa wobec mczyzny i jego rodziny.  
Łabzina w ciemnych tonach wspomina rozmowy, jakie prowadził z ni po lu-
bie Karamyszew. Ostrym i nieznoszcym sprzeciwu tonem przypominał on trzy-
nastoletniej onie o swoich wobec niej prawach, czym doprowadzał j do łez i roz-
paczy:  
6-  * '- *+ ',-   ,    / ,  *+ '*- -
 ' (+ ; , - *  +/-,   * (.. [...] 1* , !/ 
- . *. ', , , *+ -  +,   ' !  
7 *  (*,    3 *  .. ) **,  */ -
-  (* (s. 29). 
Nie wiemy, co tak naprawd działo si w duszy młodej dziewczyny, kiedy m
wprowadzał j do małeskiej sypialni, czynic j wiadkiem scen miłosnych z le-
c w małeskim łou krewn. Po latach Łabzina napisze:  
&*  -  *  +,  * (  !(  
  *3, '- (s. 31).  
W memuarach Anny Jewdokimowny przeplataj si obrazki z codziennego 
ycia. Oywaj w nich kolory i ludzie z nieistniejcego ju wiata. Ale i postacie  
i zdarzenia s dla niej tylko tłem do rozmyla nad sob i swoim losem.  
W dalszej czci wspomnie informacje o mu autorki s wci zdecydowa-
nie negatywne i krytyczne. Łabzina rysuje obraz despotycznego, surowego i ego-
istycznego współmałonka, nietolerancyjnego wobec jej praktyk religijnych i odda-
jcego si cielesnym uciechom. Z tekstu wynika wic, e nadal yli oni kady 
swoim yciem, w dwóch rónych wiatach. Pokorna, cnotliwa i religijna kobieta 
trwała w tym małestwie niechtna i wroga wobec wykształconego na Zachodzie 
Karamyszewa. Obojtna na to, gdzie był i czym si zajmował, nie mogła i nie chciała 
go polubi". J. Łotman nazywa to „wzajemn lepot przeciwstawnych kultur”10.
Zmiany, jakie zachodz w yciu Łabziny po przyje#dzie małonków do Peter-
sburga, powoduj równie zmian nastroju w jej memuarach. Pitnastoletnia ju
wówczas Anna zostaje oddana przez ma na wychowanie do domu Michaiła Mat-
wiejewicza Chieraskowa. I jak sama pisze – miało to by" wychowanie wieckie,  
i w takim duchu próbowano kształtowa" młod kobiet.  
Przyjazd do stolicy i pobyt w nowym otoczeniu rozjanił jej codzienno" i na-
stawił pozytywnie do ycia. Egzaltacja, krytyka, pesymizm i cigłe odwoływanie 
si do boskich przykaza ustpuj miejsca w jej pamitnikach nastrojowi radoci  
i szczcia. Anna pisze o tym w taki włanie sposób:  
________________
10 J. Ł o t m a n, dz. cyt., s. 358. 
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7  *- *    +-,   '*(*,   *-
-, *   -,  * ,-. 5*-  +,   -
*, ' / /  ',*  ,   * , ( -  (
-  '. [...] :+   ',*  
( *-, – ,* 9 +-
,;  3- * .*; ,  *    * ',-; 
 ',.  ,.  + ( *,     **- +  *  
 . ;  . ,. '*(*, / ',* '*. [...] :*  
 ',*  : (* ,   /  (-,  -; 
- * , , *  (;  *- . +, , ' .-
*-,     +  ',-   +';  ,'a-   
; * '- '*- ., , ' ,-  ,  '*(- (s. 46).  
Wielokrotnie w pamitniku opisuje ona chwile, w których jest wesoła, otoczo-
na yczliwymi jej lud#mi:  
5   ',* *; !/   ', !  *, * 
 ,  - [...]    **- * '3;   (* '*-
,. * '-,  ,  , (  * (s. 47).  
Uwany czytelnik memuarów zauway, e ten jasny okres w yciu Łabziny 
trwał zaledwie dwa lata. Powrót pod opiek ma sprawił, e jej notatki znów staj
si relacj nieszczliwej rozgoryczonej małonki, która pocieszenie znajduje  
w modlitwach. Potrzeb miłoci i serdecznoci obdarza nielicznych przyjaciół,  
w których gronie czuje si szczliwa. Nie mona si tu jednak dopatrzy" zabarwie-
nia erotycznego:  
: . (,  – * . '*(*,  ( – ,  *
, * '*  '. [...] ) +      . *  '-, – , 
(  +*  ,   - '*-  , '* ., 3**, ,-
* , , , -  *. <   **  , 
   / '.+  , **. [...] ) (  * ( * '  
 ',*  9 , *  , , – -, –   ',* ( -
, (  ',* ( + , +  * (s. 47).  
Krelony przez autork memuarów obraz ycia małeskiego coraz bardziej 
akcentuje sytuacje, w których wzajemne oczekiwania małonków rozmijaj si. y-
cie rodzinne zwizane jest chyba tylko z prac zawodow ma, który zabiera on
i wyjeda z ni na Syberi11, angaujc si w badania naukowe na tym terenie.  
Zaskakuje moralno" Karamyszewa, który, jak wynika z tekstów pamitników, 
czyni jej obra#liw propozycj, przeywan przez ni i nawet po dwudziestu piciu 
latach nie wymazan z pamici:  
) (Karamyszew – G.W.) * - *',    ; ,   
-, –  ,  ' -, –   , -? [...] < *    
   *: – 5+ , - (. -,   (( +, 
________________
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, ', *    ( ' , (* - . [...] ) ',  ' -
* ( *,    ( ',- ,   .     -. 
0    ( ,   ,   ' * '. 5+ ,   9 +-? (s. 77).  
Małonek pozostawił onie trzy dni do podjcia decyzji, która miała by" po jego 
myli, w przeciwnym za razie rozgniewany, obraajc j obelywymi słowami, 
uprzedził j, e „   ' * , ( , (  +*” (s. 78).  
Sami dzi zaskoczeni t postaw nie dziwimy si, e i memuarystka nie mogła 
nie by" zaskoczona i nie potrafiła znale#" wyjcia z tej sytuacji. Pocieszenia szuka 
w arliwej modlitwie, w rozmowach z Bogiem i wyznaje, e wszystkie cierpienia 
były jej od Stwórcy przeznaczone. Dzikuje Najwyszemu:  
[…]   , , <   !e ,*. 	+ * ',-,  -
*-  +,  - + (, ,,  +( , -
 *-  +-    (s. 88).  
Nie oznacza to jednak załamania i całkowitej rezygnacji. Współczenie mona 
by to okreli", e wybrała lepsz jako" ycia, gdy pogodziła si ze swoj sytuacj
rodzinn i z przeznaczeniem. Ta postawa nie przekreliła w niej nadziei. ycie po-
kazało, e miała racj, gdy z przekazu historycznego wiemy, i w okresie pó#niej-
szym weszła w udany zwizek małeski. Nie wiemy natomiast, czy napisała dalsze 
wspomnienia. 
